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Bódi stę i pracny, a będziesz szczęśliwym. Az. 
Leszno. — W Niedziele drugą Adwentu, dnia 6, Grudnia 1840. 
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Religia. =“  Biskupaz grobu wydobył i dla większćjczci * 
Z. = z |. na ółtarzu wystawił. Tego czasu pomie= 
Paw; = niony Papież Innocenty, prześladowany 
Żywot błogosławionego Iana Pran od Cesarza rzymskiego Fryderyka, szu- 


doty, Biskupa krakowskiego, . kał po różnych królestwach pomocy, i wtym 
| _ Błogosławiony Ian Prandota, krewny celu wysłał był do Polski lakóba, 1e0= 
| świętego Iacka, urodził się we wsi Bole- - dyiskiego Archidyakona. Na zebranym 
sławice. Młodość swoię nie na próźnia- tedy z téy przyczyny synodzie Czieździe, 


i ctwie, lecz na ćwiczeniu się w naukach radzie) w Wrocławiu, lan Prandota, zin- ~ 
sA i Biskup krakows i, Wisław, nymi polskimi Biskupami, piątą część do- 
; rzykładną chodów kościelnych przez trzy lata Papie= 


przepędz 
` eeniąc | okie nauki i pi 
P pobożność wyświęcił go na Kapłana i uczy- żowi płacić obowiązał się. „A ponieważ 
-_ mił go Archidyakonem krakowskim i Ka- Polacy, starym zwyczaiem idąc, zaraz od 
| nonikiem sandomierskim; któremi godno- starozapustney niedzieli post przedwiel. - 
Ściami zaszczycony, wybornemi cnotami -kanocny zaczynali, tenże Iakób, choyno- 
-1 osobliwszą iaśniał świątobliwością. Po Ścią panów polskich uięty, imieniem pa- 
| smierci rzeczonego Biskupa, iednozgodnie piezkiém pozwolił Polakom, aby na wzór 
-obrany następcą, roku tysiąc dwieście innych królestw, dopiero od dnia Popielcu 
czterdzieści dwa, od Papieża Innocentego post wielki zaczynali, co się też dotąd za- 
czwartego potwierdzony, aod Arcybiskupa  chowuje. Za tychże czasów, że Prandota 
__ gnieźnieńskiego Fulkona w dniu świętego przy Bolesławie Wstydliwym, prawym 
„Urbana poświęcenie biskupie odebrał. dziedzicu korony polskićy, z niewzruszo= 
Skoro tylko obiak rządy dyecezyi krako= ną obstawał wiernością, Konrad, Książe 
| wskićy, przy pomocy ówczesnego króla mazowiecki , krzywdziciel Bolesława, bi- 
"polskiego, Bolesława Wstydliwego, i Żony skupie dobra swóm woyskiem zaiął, . pod 
€ / iego, świętey Kunegundy, wystarał się danych wymyślnemi podatkami uciskał, ra- 7 
_ uOyca świętego okanonizacyą Stanisława - bował wsie i miasteczka palił, iniesłychanie 
Szezepanowskiego, (0 wpisanię w poczet ubogich ludzi męczył, chcąc przezto zmusić 
więtych). Co gdy nastąpiło, w obe- Prandotę, aby „odstąpił prawego Króla. 
cności Króla, Książąt, Biskupów, Kapła<  Prandota zaś pooycowsku sobie znim po- 
|” nów i niezliczonóy rzeszy ludzi, tak z Pol- stępuiąc, napominał go wiele razy, aby od 
|. Ski, iako i z Węgieri Czech, kościświętego świętokradzkićy łupieży odatonik Nie 
zę 0 
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zmiękczyły zdrowe i-święte rady uporu 
Konrada, Biskup tedy, pomny na słowa 
Chrystusowe: „Kto niesłucha Kościoła, 
niechay będzie iako iawnogrzesznik lub 
poganin,“ wyłączył go od spółeczeńs(wa 
wiernych, wyklął go, którąto klątwę i 
Arcybiskup Fulko. potwierdził. . Zaczóm 
Konrad do Mazowsza się powrócił, gdzie 
tóż wkrótce umarł. 
siebie i króla swegoPrandota od drapieży 
i naiazdów niezboznych, udał się do roz= 
porządzenia powierzonćy. sobie trzody, 
którą pasł nietylko słowem zbawienia,. ale 
przykładem świątobliwego życia; albo 
wiem był wielce naboźny, na sług bo~ 
skich choynie łaskawy, na sieroty dobro- 
` ezynny, na szpitale i kościoły wylany, zkąd 
go též pospolicie OQycemubogich nazywano. 


Klasztorowiczyrzyckiemu, zakonu cyster= 


skiego, dziesięciny z kilku wsi bisku- 
pich, zazezwoleniem kapituły krakowskićy, 
przyłączył. . KKanoników zakonnych świę= 
tego Ducha, nazwanych de Saxonia; na 
opatrywanie chorych i ubogich ustanowio- 
nych, z przedmieścia do samego miasta 
Krakowa przeniósł , kościół im farny 
Świętego krzyża nadał i drugi pod tytułem 

więtego Ducha z muru wystawił, 
szpital im dość obszerny pod rząd oddał, 
w którym po trzysta ludzi ubogich przed- 
tém rachowano. _ Nadtokościół wbBisku- 
pieach, nad Wieliczką, fundował i uposa- 
zył. Tenże niespracowany Biskup świętą 
łKunegundę, żonę Bolesława Wstydli- 
wego, -i błogosławioną Salomeę, siostrę 
iego,. w zakonie Panu Bogu poświęcił, i 
ostatnie, gdy z tego świata zeszła, z ucz- 
ciwością pochował. i 

Około tego czasu ziawiła się w Polsce 
sekta Biczowników , która we Włoszech 
była powstała, utrzymuiąea, że przez bi- 
czowanie swego ciała prędzćy człowiek 
dostąpi ©dpuszezenia popełnionych grze= 


Tak: uspokoiwszy. i . 
_ w czasie wielkiego postu, na pamiątkę bi= - 


chów, aniżeli przez Sakramenta święte. 


Ian Prandota, iako czuyny Pasterz, nie. 
pozwolił się Biczownikom zagnieździć, i 


„był pierwszym z Biskupów polskich, co 


usiłował pozbyć ich się z kraiu. Owcze= 
snych Biczowników nie należy mieszać 


- zpóźnieyszymi Biczownikami, Kapnikami, 


których ieszcze starzy ludzie pamiętaią. 
Ostatni biczowałi swoie ciało, osobliwie 


czowania, iako skuteczny środek do po- 


skromienia namiętności, iakoiawną pokute- 


za grzechy, lubo w ostatnich latach od- 
prawiali swoie biczowania dla widowiska 
ludu, wstanie nietrzeźwim, dlaczego słu= 
sznie to bractwo zniesionóm zostało. "Tak 
w zasługi i lata doyrzały Prandota; te= 
schniąc sobie wtóm doczesnóm Życiu, a 
wiecznego pragnąc, wołał nieraz z Dawi- 
dem: Ach mnie! że ohcowanie moie na 
ziemi przedłużone iest. W przewlokłóy . 
niemocy z Bogiem się swym ciesząc, uwe- ` 
selony niektóremi obiawieniami, obfite ztąd 

czerpał pociechy, które się i na twarzy 

iego wydawały.  Naostatek przeżywszy 

na biskupstwie krakowskióm lat dwadzie= 


, ścia cztery, w dzień śmierci swoićy Mszy 


świętćy w kościele katedralnym wysłucha- 
wszy, po nabożnóm przyjęciu Sakramen- 


tów świętych i odmówieniu pacierzy ka=- z 


płańskich, duszę niezmazaną Bogu oddał, - 
roka tysiąc dwieście sześćdziesiąt sześć, 
Pochowany w kościele katedralnym, w po- 
środkukaplicy świętego Piotra, kędy rękę 
świętego Stanisława do pocałowania daią, 
a iak niektórzy utrzymują, w tym samym 
grobie, z którego kości świętego Stani- 
sława był wydobył. lan Prandota zaraz 
od szczęśliwego zeyścia swego był od 


ludu za Świętego obwołany, i Bóg niektó= 


remi cudami to mniemanie ludu potwier=- 


dził, W roku tysiąc czterysta czter- 
dzieści cztery Zbigniew Oleśnicki, Kar=- 
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dynał, a Biskup krakowski, otworzył grób 


Prandoty i zwłoki zziemi wydobył, pod. 


czas któréy ceremonii dziwna  wonność 
mieysce owo napełniła, trwaiąc przez dni 
cztery. Ludzie w różnych niemocach 
do grobu tego się cisnąc, cudownym spo- 
sobem uzdrowieni zostali. Tenże Zbi- 
gniew na nowym nagrobku kazał napisać: 
Błogosławiony lan Prandota, Biskup 
krakowski, Późnićy, w lat sto dziewięć- 
dziesiąt pięć, Ksiądz Erazm Kretkowski, 
Archidyakon i Officyał krakowski, ztam- 
tąd kości święte podniósł, które potóm zło” 


> Zono w ozdobney kaplicy Iana IKazimie- 


rza, Króla. 


Gospodarstwo. 


O ogrodzie warzywnym. 
A(Z dziełka: Franciszek Nowak, 
©. zaradny wieśniak.) 
(Ciąg dalszy.) 

Drugim ogrodowym owocem, który na 
wzgląd zasługiwaćby powinien, ies 
RZ chrzan; > 
sadzigo się następującym sposobem : Przy- 
_ rządza się zagon, około 4 stopy szeroki; 
na tym sadzą przeznaczone do roz- 
- płodu korzenie chrzanowe, (do czego się 
nieco cienkie, ale długie wybieraią ko- 
rzonki) w poprzek zagona, w bruzdach 6 
do 8 cali głębokich, a to tak horyzontalnie 
czyli poziomo, aby wszystkie korony zie- 
dnéy strony zagona nieco z ziemi wyglą- 
dały, z drugićy zaś strony, żeby wszyst- 
stkie korzonki nieco głębićy w ziemi le- 
Żały. (Gdy tak korzenie z parę tygodni 
w ziemi poleżały i korzonki wypuszezać 
zaczęły, podnosi się grubszy koniec z ko- 
roną ostroznie, do góry, przydepnąwszy 
przez ten czas cienki nogą, i obrzyna się: 


„nożem wszystkie drobne korzonki i włó- 
kna, poczem się chrzan znów w dawne 
mieysce kładzie i ziemią przysypuie, ` 
Chędażenie to należy latem dwa do trzech 
razy powtarzać, zachowuiąc przy tem tę 
ostrożność, aby korzonków, przy cieńszym 
końcu rosnących, nie obrzynać, bo te ros 
ślinę żywią i do dalszego rozpłodniania 
służyć maią, > 

O sadzeniu cebuli. 

Sadzenie cebuli może nam także nie 
mało przyczynić dochodu. Cebula lubi 
wprawdzie nieco wilgotny, tłusty i dobrze 
poruszony grunt, lecz mokry i za głęboko 
skopany, iest iéy z dwoiakiego względu 
szkodliwym, w zamokrym gniie, a wzagłę- 
boko skopanym zapuszcza korzenie zanadto 
głęboko, co ićy iest szkodliwe, ponieważ 
cebule bywaią daleko większe, gdy poży=- 
wienia swego po wierzchu szukać są przy= 
muszone, Skopawszy rolę wiesieni miat- 
ko, wygnoi ią się krótką, dobrze przema= 
cerowaną mierzwą, poczóm się cebulę z poe 
zimku, skoro się tylko da w roli robić, 

> zasiejei żeaznemi grabiami przygrabi. Gdy 
zeydzie, potrzeba pukazuiące się koniuszcz= 
ki często podlewać, a/gdy nieco podrośnie, 
powyrywać ią, gdzie iest za gęsta i zasa= 


- dzić tém próżne mieysca. Naygłówniey= 


sz} przy nićy iest rzeczą, aby ią często 
_pleć.- W Lipcu przydeptuią się łodygi 
czyli bąki, aby tym sposobem całe pozy 
wienie szło w cebulę; środkową zaś łody= . 
Be, w którćy się nasienie znaydnie, wyła= 
muie się. Æ końcem miesiąca Sierpnia 
doyrzewa cebula; nie należy ićy wszelako 
zarychło wyrywać, mianowicie nie wprzó= 
dy, aż liście zupełnie zeżółknie i zwiędnie, 
gdyżby inaczóy nie była trwałą. Nasie- 
nie cebulane potrzeba samemu sobie od- 
chować, gdyż kupuiąc ie, można często 
zostać oszukanym. Do nasienia można 
przyjść bardzo łatwo.  Wybierze się kil- 
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ka ładnych, zdrowych cebul i wsadzi się 
w dobrze urobioną i wymierzwioną ziemię 
„ma początku Maia; a z tych wyrośnie 
wkrótce buyna łodyga, zawieraiąca kap- 
sułkę z nasieniem. Te potrzeba przymo- 
cować do iakiego kołka, 
nie złamał, gdyżby się przez to doyrzeniu 
nasienia przeszkodziło. Wypielęgnowane 
z nasienia małe cebulki zowią się pospo= 
licie cebulą do sadzenia (Stedzwiebeln). 
Sadzi się takowe na końcu Kwietnia lub 
na początku Maia w dobrze uprawioną 
ziemię, a wyrastaią z nich czasem naypię- 
knieysze i naywiększe cebule. Ponieważ 


zaś wszystka takowa cebula zwykła się - 


mocno w łodygę z nasieniem silić, przeto 
„trzeba takową wcześnie i ostrożnie wyła= 
mywać. Przystępuiemy teraz do. GA 
WBW Pielruszki. - 3 


` Znacie iuż zapewi e dokładnie nietylko 


sposób używania naci, 'ale i korzenia tóy 
rośliny, dla tego wam též będzie. wia- 
domo, ze i pietruszka do bardzo użyte= 
cznych ogrodowin należy, Wymaga ona 
pulchnego , głębokiego i mocnego gruntu; 
wschodzi bardzo późno,- dla tego starać 
_ się potrzeba, aby ią iak nayrychlćy zasiać. 
Sieie się wierzchem roli i przygrabi się 
należycie. W ciągu rośnięcia nie potrze= 
ba nic więcćy około nićy robić, tylko ią 
z chwastu często chędożyć i podlewać, ie- 
żeli iest bardzo sucho. „Na. mróz iest 
bardzo wytrwała i można ią w ziemi do 
naypóźnieyszćy .pozostawić iesieni. "Nać 
` się obrywa, a korzenie dobrze czyszczone 
_ (nie uszkadzaiąc korony) zachowają się 
„w Suchym iakowym sklepie. Nasienie 


ża - Nakłądem i drukiem Ernesta Günthera w Lesznie. — (Redaktor: X. T Borowicz) © ; 


i 


zresztą w środku, 


'zyskuie się tym sposobem, iż się kilka nay- 
pięknieyszych korzeni na wiosnę w ogro- 
dzie zasadzi, zktórych bez wszelkićy dal- 
szóy. pracy naypięknieysze otrzymuie. się 


r „Przym nasienie, - (Dalszyciąg wnastępnym numerze.) 
zeby iéy wiatr. ~ : 
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Mozmaitości. 
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Poprzeczne oranie ułatwia uprawę, ni- 
szczy chwasty, pótrzebuie mnićy, gnoiu, 
i taka rola lepićy udziela pożywnych czę= 
ści zbożu, bo się lepićy przemiesza, 


, —— 
) 


Sposób zachowania mąki od zepsucia, 
Tym celem wystawia pan Robineau 


„mąkę na bardzo siine- ściśnienie w czwo= 


rokątnych dziżach, - od których mąka for- 
my nabiera. VW tym stanie kie ma przy- 
stepu ani szkodliwa wilgoć, ani robactwo. 
Takowy nie odłącza otręb od mąki przed 
oddaniem iéý pod prasę, "Tak urządzoną 
mąkę złożóno do piwnicy wilgotnóy, wktós 
rey przez sześć tygodni. zostawała; a gdy 
po upłynionym tymże czasie, takowę z pi- 
wnicy wyniesiono, pokazało się, iż zadne- 
mu niepodpadła zepsuciu. Anną, tym spo- 


sobem ściśnięta grupę mąki włożono = 
w środek mąki sypkićy, w któróy były - 


wołczki ; a gdy ią w kilka dni wyięte, qa= - 
brała nieprzyjemnego odoru zepsutey mą- ki 
ki, który bardzo długo się uczuć dawał: 

ani od wilgoci, ani tóż 
od robactwa uszkodzoną nie była. (lakże 


pożądany środek dla naszych gospodarzy!) ` 


SZKÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi i wyehodzić nadal będzie, co tydzień pół arkusza, 
za umiarkowaną cenę rocznie złp, 4, półrocznie żłp. 8. Wszystkie królewskie urzędy pocztowe i księ- 
garnie przyimuią przedpłatę; i dostawiaią Szk ółkę co tydzień, 


bez pedwyższenia ceny, Abonentom. 
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